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Wypis. z wiąg urzędowych, zawierający cały pro- 
„Cess w sprawie ćzytelników, jako żałujący: he, 
z jedney strony, przeciw mianującemu się Szla- 
chcicowi na Łopacie., Sz'brawcowi , jako ob- 
_žałowanemu , z drugiey , tyczący się satyr, 
|. uwag, allegoryy i żartow niewczesnych, mieś 
"AB - szczonych przez niego w Wiadomościach tak 
ą zwanych Brukowych, za kmtocowaniern od stron 
| obu, przez KL Sźlachcica na Łopacie do 
odr uku podany. 
Na tym extrakcie, który tu czynię, ja Szla» 
cheic, na Łopacie własnoręcznie zapisałem 'wi- 
` dendę, dla większćy wiary: ale akta same w każ- 
dym czasie mogą bydź od stron obu zwiedzo- 
ne, ‘w mojóm mieszkaniu na Zamkowey górze. 
Dnia pierwszego currentis, przed urzędem 
Wiadomości Brukowych, w którym, jak wiado- 
= mo, ja sam Szląchcic na Łopacie zasiadam, na 
mocy daney mi plenipotencyi odJJ W. ww. 
mnie wielce mościom państwa mecenasów ime- 
cenasek, czyli łaskawych moich czytelników i 
8 sdlniczek, zaniosłem manifest w.rzeczy nie- 
Źmiernie waźney, przeciw autorowi różnych 
miewidzianych machin , chorób nieznanych le- 
'karzom, wad d zwyczajow w miastach i naro- 
_ dach; których na mappie nie masz, słowem: prze- 
ciw temu wszystkiemu, co ja umocowany od 
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załujących* drukować w tych wiadomościach, ja 
ko.obżałowany, kazałem. Kiedy przed 13*la- 
Ły czytałem, że pewien obżałowany w Szway- 
carvi, gdy się to zdarzyło w czasie samego 
sianokosu, nie mógł opuścić sianożęci i stawić 
się przed sądem; prosił stroy załującey, aby 
tym czasem waźnieysze wstępy sprawy za nie- 
go odbyła, nie myśliłem nigdy, że „ja obzałowa” 
ny, w podobnym, lubo odwrótnym,* przypadku 
znaydować się będę, i że od moich czytelni- 


ków, jakoich plenipotent, przeciw sobie sąme=- 


mu, jako obżałowanemu , w sądzie, w którym 
sam sądzę, będę musiał stawać. Wieleby,o tem 
mówić można, komu takie zaufanie więcey czy= 
ni honoru, czyli klientom, czy patronowi. A ca 
się tycze potróyney roli mojey, kogoby ona 
dziwiła, ten nie wiele zdaje misię bydź oswo- 
jonym ze zwyczajami krajowemi. Lecz mijam 
to, a przystępuję do maniłestu, którego nastę- 
pujące-jęst brzmienie : > 
, Rzecz jest, na nieszczęście, aż nadto dowie- 
dziona, jakim sposobem nowiniarz brukowy, 
mianujący się szlachcicem na lopacie, czytelników 
i kupców swoich dotychczas oszukiwał; kie- 
dy pod tytułem. anekdotek, odkryć , wynalaz= 
kow ii innych na pozor nieznaczących history- 
jek, naydotkliwsze satyry i przystosowania do 
nicise samych w pisie swojem ujmicszczął. 
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Takim sposobem, na wzór niektórych fabryk, 
dla tego tylko towar pozwolony zdawał się wy» 
rabiać, ażeby pod tym pretextem zakazane sa- 
tyryczne materye' pakował i rozwoził. Nadto, 
rzeczony szlachcie czytelnikom swoim zbyt czę- 
sto sprawiał gorącą: łaźnię zawstydzenia, ira- 
zem mroził ich zimnóm swojém szyderstwem, 
kiedy między nimi mało’ jest Łapończyków y 
którzyby obie te kąpiele razem wytrzymać mo-' 
gli. Nadewszystko' zaś, zamiast naśladowania 
czartazjak na słusznego pisarza przystoi, i w zbu- 
dzania naprzykład w romansach samych: tylko’ 
namiętności; nadewszystko, mówię „ ni z tego 
ni z owego, nie dosyć, że się na pełnym pół- 
arkuszu rozszerzył, bez potrzeby jeszcze wy- 
suwał nieraz swe żądło,: pod: osobnónr nazwa- 
miem Dodatkuw nadzwyczaynego do Wiadomości 
Brukowych; jak naprzykład, maskarada szubraw- 
ska z familiją kondykta, 26 stycznia, Nek 6oy 
it. p. Zrobił przez: to sobie mnóztwo nie- 
przyjacioł. Oświadczają załujący , że pojąć nie 
mogą, jakinr sposobem; ta. napaść przeciw nim 
wymierzona, pogodzić się potrafi zich swobo- 
dami i przywilejami, przez tyle panowań im po- 
twierdzonemi, które ich uwalniają od satyr 
wszelkiego rodzaju, bądź pod względem ich ro- 
bienia, bądź czytania, bądź rozumienia ; i skąd 
to póchodzi, że rzeczony szlachcic na- łopacie 
plenis manibus: gorzkiego ziela i ciemierzycy 
dla nich nie oszczędza. Jeżeli rzeczony wy- 
dawca wiadomości brukowych ma taki zapas 
odkryć i wynalazkow, z któremi na targ wy- 
jeżdza, mógłby je pod uczciwszym tytułem do 
jedney xiążki zebrać i razem przedać, a nie 
nakładać na żałujących ciągłego: podatkn , ja- 
kim nie ustannie są obciążeni, względem jego: 
Wiadomości, niepotrzebnie włóczących się po' 
Litwie. Plenipotent więc, na mocy prawa; smie 
podawać i podaje do rozeznania i wyrzeczenia :: 
U 

Aby Szubrawiec Szlachcic na Łopacie,. 

w dalszym ciągu pisma swojego, jeżeli je na- 

dal wydawać będzie, trzymał się jak strza= 


ła prostey drogi, a umkał dygressyi, przy« 
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stosowań i uwag; mówił serio bez żartu; 

osobliwie, zeby pod pretextem przyno= 

szenia wiadomości „ siedząc, naprzykład 

w kawiarni za filizanką,kawy , nie wy: 

szczerzał się przed zgromadzonyni szano* 

wnym siuchaczem i nierobibkpantomim no~ 
, sem i oczema.' 


Niepotrzebuje umocowany uzbrajać się tu 
w żadne ,przydatkowe dowody i waruje sobie, 
aby jego: manifest uważany był za prosty wy- 
kład rzeczy , nie zaś za jakie dowcipne uwło- 
czenie przeciw szlachcicowi; bo nie ma ani- 
mum injuriandi desiiper nobile: 

Dziwna rzecz, że nie dsuniono z aktow „ 
prawnym sposobem , jednego annexu do żało- 
by przyłączonego przez plenipotenta, a które- 
go brzmienie zupełnie jest takowe: _. N 

Nikt bardziey nie zasługuje na opiekę pra- 
wa, jak salvo żituło oskarżycielki czyli czytel-- 
niczki Wiadomości Brukowych, które od rze- 
czywistych cierpień swoich, kiedy się ucieka- 
ją do xiążek, nie powinnyby w nich znowu na 
też same cierpienia natrafiać. Dobrze byłoby, 
aby autorowie byli dla nich tém; czćm w da- 
wney historyi angielskiey familija Bakerow 0); 
i wśpierali ich głowy uginające się pod koro- 
ną e.erniową w czasie smutney przeprawy przez. 
ten niespokoyny przesmyk życia; a satyry, wia- 
domo, że są dla nich tylko cierniowemi wień- 
canii.Szanowńe czytelniczki poruczają nadto ple= 
nipotentowi, że to im dosyć nieprzyjemno , i% 
Szlachcic nałopacie historye swoje naycześciey. - 
przesola it przepieprza, i że często po długich 
wstępach ledwie przystępuje, a ezasem i nie= 
przystępuje do' rzeczy; przez. co jego pisma 


stają się miękiedy podobne do londyńskich tra= 


OO peee a 


(1) Pod angielskiemi królami domu Plantagenetów fami-: 
lija Baker miała lennictwo za to, że ich przodek oboz 
wiązany był w czasie przeprawy przez kanab z Dowe 
er do Calais: przytrzymywać głowę królowi. 
rozwiązania filologów należy, czy nie stąd poszedł 
w polskim językw uzywany sposob mówienia 4rzymać 
giowę na bakier. 
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 piękney , 
stosowanych. 


gedyy, na które dopićro po trzecim akcie pu~“ 
Oprocz tego satyra nie- 


bliczność się zbiera. 


wiele kobietom pomaga , bo o ich wadach 


można powiedzieć, co pewny lekarz mówi o na~’ 
że wszeiki* sposób ich leczenia nā? 


gniotkach y 
malo się przyda, kiedy boleść sprawuje. Mają 


one oddawna* u siebie surrogat satyry przy- 
- awoitszey mężczyznom, a tym jest: miluchna' 


szczebiotliwość,bardzo w wymówę obfita: po pro. 


_ stu za$ zwana'obinową;,tak ini wrodzona idotwa- 
Jakoż zawsze można się więcey spuścić 


na wierność ustney obmowy, niż satyry dru- 
kowaney , bo w tey ostatniey ludzie nigdy tak 
dobrze nie są wzięci na oko, i że tak powiem 
nie siadają do’ portretu. Beaumarchais z pła- 


-szeza; który znalazł w Panteonie, wieszczym du~" 
chem zgadł wiek, kibić ,: powaby , skłonności: 


jego właścicielki ; Miedhie się teraz kto zechce 
zastanowić, ile znakomita potwarczyni może 


zgadnąć , zmyślić i domyślić się , kiedy całą 
twarz ma przed oczćina , nie tylko płaszczyk, 
ale całą suknią balową y wszystkie perły , na- 
wet prawdziwe złotą szpilkę u gorsu , bry- 
Iantową' szpilkę u kapelusza „ garnirowanie 1 
bukiet, ćwikielki u pończoszek i rożyczkę u trze- 
całą kobietę ! Ponieważ tedy 
kobiety tak ważne mają pow ody uwolnienia się 


wika, słowem: 


od wszystkich satyr drukowanych ; przeto u~ 
mocowany podaje prośbę do urzędu Wiadomości 
Brukowych, prosząc o wyrok podług prawa; 
aby rzeczony Szlachcic na łopacie, we wszyst- 
kich swoich: doniesieniach i nowinach, powścią- 
gal się cdiąd od'wszelkich satyr wzgledem płci 
dœ jakiegobądź urodzenia 'x stanu 


Po zaniesieniw tego manifestu, urząd powi- 


winienby był wezwać obżałowanego y aby næ 
termin naznaczony osobiściey albo przez umo-' 


cowanego, staw ił się na Zamkowey Górze, z ża- 
łującemi ułożył się po przyjaciełsku, albo pra- 


= wnego oczekiwał rostrzygnienia ; ale jak wia- 
= domo, tego nie było potrzeba, ponieważ ja od- 


dawnego czasu juź stanąłem i manifest prze- 
czytałem. 
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Stanąwszy tedy osobiście odrzuciłem na 
tychmiast wszelki układ przyjacielski i posta 
nowiłem iść drogą prawa. Miałem moje powo- 
dy nie nazywać manifestu błahym , bez funda- 
mentu, pełnym: skarg niedowiedzionych iwye 
razow ogólnych; ponieważ jura nović curia, 
to jest urząd szubrawski na Zamkowey Górze 
pozwala obzałowanemu zamilczeć, o czem sam 
urząd wie doskonale; zwłaszcza, gdy to oboje, 
jak w tym przypadku, jest w jedney osobie połą- 
czone.  Odpowaedziałem tedy wnastępujących: 
słowach” *-. sę: TEE A ; 

Przed urzędem Wiadomości Brukowych sta- 
jąc osobiście obżałowany „ zakłada naprzód na 
mniemanego pełnomocnika exceptionem’ defi- 
cientis: legitimationis y ponieważ jeszcze pleni- 
potency? jemu przyznaney nigdzie” w aktach nie 
znayduje;i 1 uprasza, aby ją mniemany plenipotent 
w przeciągu sześciu niedziel do akt złożył. Po- 
wtóre, wkłada‘ na nieznajomych: żałuj+cych za* 
rzut nondum’ praestitae cautionis pro eapensis, 
zwłaszcza gdy oni są po całey Litwie i tylu gu- 
berniach rozrzuceni; a w przypadku, zwrócenia 
nakładow prawnych , nie wiadomo gdzie ich 
szukaćj > 

Mógłby i zarzut wielkiey liczby podpisują- 
cych się do` jednego manifestu mieć mieysce; 
oraz jego ciemność i rozwlekłość , gdy niektóre 
uboczne rzeczy w sobie umieszcza ; a zatym 
mógłby obzałowany prosić o sporządzenie lepsze- 
go, ale on na ninieyszym zupełnie przestaje: 
Atoli na wiele rzeczy w nim umieszczonych zgo- 
dzić się nie może. Tylko życzyłby sobie, gdy 
i sławny” pisarz historyi szwaycarskiey „ do- 
ktor Miller, radzi w dysputach wszy= 
stkie zarzuty dowcipną zbywać odpowiedzią, 
życzyłby, mówię, sobie, aby obżałowanemu tym 
snadniey wolrio było $ jeżeli potrafi, użyć tegoż. 
odpornego: oręża. 

Nie przystaje na ten zarzut obżałowany, 
jakoby przymuszał 7ałujących do czytania z pil- 
nością satyr swoich. Kto im zabroni zamiast 


czytania, kupić- jeden exemplarz i, pięknie opra- 


Wiony, w szafce zachować: bo właśnie, ten nu- 
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-dny sposob czytania, jak w drukarniach, 


zycerski i korrektorski, z wodzeniem palca po 
każdem słowie, sprawuje to „ że czytelnicy tak 
ozięble traktują Wiadomuści Brakowe, a nawet. 
i naywiększych poetów i filozofow. Lepiey to 
czyni płeć piękna, nayważmeysze foliały war- 
tując. patrzy czy papier biały, czy są koper- 
sztychy , czy xiążka pięknie oprawiona, i bawi 
się z nią, jak z taliją kart, garnirowaniem, albo 
listkami róży. Była kiedyś dawniey wzmian- 
ka w Wiadomościach Brakowych e machinie do 
czytania: niewiem cosię znią stało, a w tym 
przypadku byłaby bardzo pomocna ; choćby ze 
skutku. swego przybliżała się do narzędzia, któ- 
re dawne volumina herkulańskie, z wielką łą- 
twością, rozwija dwa cale na miesiąc. 5) 
Przeczy daley obżałowany , żeby żałujący 
czytelnicy płci obojey nie-mogli rozumieć jego 
satyr :-bo ce się tycze czytelnikow płci mę- 
zkiey, wszakże oni czytają Kuryera litewskie- 
go i rozumieją doskonale , mianowicie Dodatki, 
ate. są naywiększą satyrą dla czytelnikow li- 
tewskich. Co zaś do czytelnie, obżałowany 
chciałby, aby'w zarzucie:było wyrażono, czy one 
są małoletnie, czy zamężne; bo w tym osta- 
tnim przypadku znoszą z łatwością dymy od hulki, 
rozumieją satyry i niegrzeczności mężow swoich, 
a jakzeby satyr moich rozumieć nie mogły? Ob- 
Żałowany znayduje niejakieś podobieństwo o- 
skarzycielek swoich (z przeproszeniem) do indy- 
cząt , które w inłodości chować potrzeba bardzo 
delikatnie i nie dawać jeść na cegle, żeby sobie 
Roskow nie ośkluwały, a które w doyrzalszy ch 
latach wszelkie wiatry i niepogody bez tru- 
dności znoszą. Nadto: obżałowany wyznaje 


nig do Konąitetu Cenzury siedmiu eremplarzy dla 


= 

Szczerze , że wreszcie niepodobna mu rozstać 
ślą z satyra.. Addison powiada o pewnym czło- 
wieku, że' miał, jak Jowisz, kozę za mamke, i 
dla tego w doyrzalszych nawet deciech, kiedy ni- 
kogo w izbie niebyło, zawsze sabie kilka ko- 
ziołkow przewrócił. Na-obzałow anego, miasto 
podagry spadła w dzied zietwie kożia nożka, zjaką 
Satyrow malują, i bądź co bądź, mysi co dzień kil- 
ka nanity szpryngow zrobić, mniey lub więcey 


szczęśliwych. Co do wstępow i .dygressyi, ża- 
łujący raczą się zastanowić , że biografija tym 


się tylko różni od życia rzeczywistego, że to. 
ostatnie jest na ziemi, a tamta na wodnym pa- 


pierze. Takie tędy koniecznie muszą bydź. 


dygressye, wstępy, rozwlekłości i wady w opi- 


sach, jakie są w rzeczy do opisania wziętey. 
Za coż się tedy gniewać] pisma obżałowanego 


podobne są ż$cia żałujących, albo podobne 


- , . y i "A BSR 
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w którym wiele mieyst natchnionych jest Pro 


"nokowi przez czarta, wedłyg mniemania ma- 


hometanow , które jędnak nic nie szkodzą, po- 


nieważ, jak oni mówią, Bóg znowu mu ‘kilka. 


słów podyktował, które tamte, acz licznieysze, 
mieysca doskonale zbijają. 


w jego -prawach bronić, i nietylko'od oskarże- 


nia uwolnić, ale nadto powagą swoją żałują- 


cych do czytania jego satyr domowym aresztem 
przymusić. Waruje sobie przy tém dostarcze- 
nie nowych , gdyby tego potrzeba było, dowo- 
dow, przystawienie świadkow , odbycie przy= 


siąg, i dopełnienie tego wszystkiego, czego pras 


wny porządek wymaga. 


(Oczekiwany jest wyrok.) CR 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawie 
„miejsc prawem wyznaczonych. 


F. N. Golański Kom. Cenzury. Czł. 


w Wilnie W drukarni Redakcyi pism peryodycznych. 


Na tych tedy za- 
sadach obżźałowany prosi urzędu, aby go raczył. 
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